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tu metabolicznego, wykrywanego nie tylko w
badaniach RKZ i aktywności enzymów, ale i w
odmienności reakcji grup zwielząt, którym po-
dano preparat.

Ubytek cięzaru ciała wynoszący około 740lo,
większy w grupach doświadczalnych niż w kon,
trolnej, można tłumaczyc utratą wody przez or-
ganizm; większy ubytek u doświadczalnych
przemawiałby również za kwasicą typu odde-
chowego u zwierząt w tych grupach. Odpowie-
dnio do ubytku wody zmieniała się, aczkolwiek
w sposób nieistotny, liczba hematokrytowa; nie
wpłynęło to jednak na zawartośc badanych
składników krwi.

w krótkim okresie trwania doświadczenia nie
ujawniło się jeszcze anaboliczne działanie pre-
paratu polegające na pobudzającym wpływie na
syntezę białka, jednakże w myśI teorii wielokie-
runkowego działania hormonów (10) mozna
przyjąc, że nastąpiło pobudzenie niektór5lch in-
nych procesów, o czym wspomniano wyzej. i w
efekcie doprowadziło do pewnej stabilizacji me-
tabolicznej o charakterze antykatabolicznym.
W wyniku takiego działania zmniejszyl, się w po-
wstającej kwasicy u zwierząt doświadczalnych
udziaŁ komponentu metabolicznego, a tym sa-
mym bardziej widoczne stały się objawy kwa-
sicy oddechowej.

Wniosek

Octan trenbo]onu podany jałówkom przed
transportem nie zapobiegał całkowicie wystąpie-
niu objawów tworzącej się kwasicy oddecho-
wej, zmniejszył jednakze uwalnianie się enzy-
mów: arginazy, gamma-glutamylo-transpepty-
dazy i fosfatazy zasadowej z komórek wątrobo-
rvych.
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utlzymvwała się w okresie 12 i 1B mlesięcy żv-
cia i nie z<>stała wyrównana nawet do momentu
pielwszego ocielenia. Takze produkcyjność -w
i-szej 30S-dniowei laktacji krów, któt,e przecho-
dzlły w okresie cielęcym schorzenia układu od-
dechołvego była wyraźnie niższa w porównanitr
z kt,owami, któr,e lv tym okresie nie cholował\r.
Słusznie więc problem strat u cieląl. wiąze się
z zagadnieniem rezerw w produkcjl bydlęcej, a
podejmowane analizy w tym zakresie na tle sto-
sowanych technologii wychowu l przyczyn
śmierte]ności są zawsze aktua]ne.

W skali światowej straty u cieląt szacowane
są na 72-15010 (10), średnia zaś dla krajów
euI,opeiskich kształtuje się na poziomie 10-129o.
Według Dardillata (2) straty u cieląt w okresie
odchowu do pół roku zycia w USA ocenia się na
150ń, we Francii na 5-120h, w Szkocji na I20h,
w Danii na 7-100/o, a wyjątek pod tym wzglę-
d_enr stanowi Holandia, gdzie upadki cieląt
kształtują się na poziomie 1ło.

W Polsce straty cieląt ocenia się na około
l}|lh, przy czym w poszczególnych rejonach kra-
ju, a nawet gospodarstwach występuje w tym
względzie duza rozpiętość. Wynika ona ze

Bodonio nod przyczyno mi i wielkościq strot cielgt

do wieku 6 miesięcy w chowie wielkostodnym
Z TnstytLltll Hoclo\\,1i i fcchnologii Produkcji z\§ierzęcej .ĄR \\,e Wfocla\\,iu

Smiertelnośc u cieląt jako czynnik oglanicza-
jący potencję t,o
z wazniejszych
dowli bydła. Ro
nie zdolnych do

są przyczyną pow,azn
rzutuiąc takze i na eI

żdego cielęcia mczna
ocie okreśIającej jego

wą, ale również w zmniejczającej się w miarę
ubytku cieląt możliwości selekcji a nawet ko-
nieczności nabywania z ,zewnątrz materiału do
reprodukcji stada krów, a Lakże i zmniejszaią-
cej się ilości materiału wyjściowego do opasu.
Na uwadze nalezy mieć również fakt, że procent
śmiertelności wśród cieląt jest wykładnikiem ich
zdrowotności w okresie wychowu. Przebyte w
młodyrrr wieku schorzenia, jeśli nawet zostaną
wyleczone dużym nakładem sił i środków, mogą
spowodowac nieodwracalne zmiany rozwojowe
ut zwterząt, obnizając ich wartość użytkową i
hodowlaną. W przeprorvadzonych przez Szulca
i S,zyc (13) badaniach stwierdzorto, że w grupie
cieląt, które przebyły długotrwałe schorzenia
układu oddechowego rożnica ciężarów ciała
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znacznego zróżnicowania poziomu hodowli i
chowu bydła, a zwŁaszcza warunków odchowu
cieląt. Większych strat nalezy oczekiwać w cho-
wie wielkostadnym, gdzie brak indyr,vidualnej
opieki nad poszczegóInymi zwierzętami, duża
koncentracja cieląt, częstsze ich przerzuty i kon-
takt cieląt pochodzących z rożnych środowisk,
bodźce strescwe itp. mogą sprzyjać obniżeniu
odporności i szerzeniu się chorób w wychowal-
niach. Obawy tego rodzaju potwierdzają bada-
nia Hartwana i wsp. (3), obejmujące 477 ferr,r
bydła mlecznego w USA. Wykazały one wyraź-
ny wzrost śmiertelności u cieląt w miarę po-
większania się liczebności stada. I tak w stadach
liczących 40-50 i 51-75 krów śmier-telność ,.r

cieląt wynosiła 13,3 i 16,1 zaś w stadach o liczeb-
ności 126-200 i 201-350 krów odpowiednic
21,0 i 33,40lo. Tak wysoka, jak na nasze wa_runki
śmiertelność wśród cieląt moze budzić zdziwie-
nie, nalezy uwzględnić jednak fakt, że badania
autorów doŁyczyły ferm nastawionych na pro-
dukcję m]eka i opierających remont stada na
zakupie z zewnątrz, a traktujących odchów cie-
Iąt jako uboczn-{ fragment swej działalności go-
spodarczej. Dużo ntższy, chociaż równiez wi-
docznie korelujący z wielkością obór procent
upadków u cieląt stwierdzili w Belgii Massip i
Pontant (9). Wyniósł on 3,7016 w oborach liczą-
cych poniżej 30 krów i 11,10/o w oborach powy-
żej 70 krów.

Rozwój wielkostadnego chowu w Polsce oraz
koncentracji wychowu cieląt w obiektach
specjalistycznych skłania do analizy strat u cie-
ląt w tego rodzaju przedsiębiorstwach rolnych.
To zagadnienie zostało podjęte w niniejszej pra-
cy.

Omówienie wyników

Wyodrębnienie w ogólnych stratach części
spowodowanej urodzeniem martwych cieląt i
upadków mających miejsce w trakcie wychowu
jest uzasadnione różnym podłozem tych strat,

Wielkość strat spowodowanych urodzeniem
martwych lub nie zdatnych do życia cieląt okre-
śla się na 2-50lo w stosunku do i]ości wycieleń.
Kaczmarek i wsp. (7) szacuje je na 3,76ło Ver-
nie i wsp. (14) na 5,860/o, Rosochowicz (11) okre-
śla je na podstawie analizy rozrodu niektórych
obór ZHZZ z terenu Wielkopolski na 4,B3ło.
Większy procent martwo urodzonych cieląt ob-
serwuje się u pierwiastek niz u krów wieloró-
dek. Prowadzone w tym zakresie badania wyka-
zały, że straty te kształtują się na poziomie 5,29010
u pierwiasbek i 2,589o u wieloródek (5). Główną
przyczyną śmiertelności cieląt w trakcie porodu
lub bezpośrednio po nim jest,najczęściej ciężki
poród spowodowany nieprawidłowym ułożeniem
płodu, nadmierną wielkością cielęcia, anormal-
nym rozwojem płodu 1ub tez nieprawidłowym
kształtem miednicy krowy i jej osobniczą zdol-
nością reagowania w trakcie porodu. Procent
cieląt martwo urodzonych wzrasta w przypad-
ku ciąży bllźniaczej (6) oruz u pierwiastek cie-
lących się w wieku poniźej 24 miesięcy i po-
wyżej 34 miesięcy (5). Równieżbłędy żywienio-
rve powodujące niedorozwój płodu mogą przy-
czyniac się do wzrostu upadków cieląt przy po-
rodzie ]ub w trakcie pierwszych godzin po uro-
dzeniu.

W badaniach własnych obejmujących analizę
12 086 1i,ycieleń (tab. 1) udział cieląt martwo
urodzonych i padłych lv dniu porodu wyniósł

Tab. 1. UroCzenia i straty ,ogółem

Obiekt Ogółem
wycieleń

Ur:c,dzeń
żywych
ogółem

2950
i2931
,2gI7
jJllJ

3l03]B4

Padłc do
6 m-cy
zycla
sZt]Llk

9o padłych
do żywo

urodzonych

5,2:,2

21. B3
1,3,3,0

7,96
l .0J

Ogółem
st,raty
sztuik

5,C!4

1045
5,4B

15,ż7
3,2,77
l7,E0
I|,,2\6

A
B
c
D
E

10,60
9,75
5,19

l!i)i

Materiał i metody
Przeprorvadzone w Zakładzie Hodowli i Chowu

Bydła, Koni i Owiec AR we Wrocławiu badania*) po-
zwoliły zebrać dane dot;rczące procentu śn-iertelności
u cieląt wraz z analizą przyczyn ją powodujących w
pięciu kornbinatach rolnych w Polsce Południowo-Za-
cho,dniej, o'bejmujące łączn\e 4l1 5l5i5 urodzeń. W cńe-
rech kombinatach przeanalizowano kształtowanie się
procentu cieląt marbwo urodzonych i padły,ckt w okre-
sie wychowu do sześciu miesięcy życia w stosunku do
ilości wycieleń, natomiast w przypadku jednego kom-
binatu uwzględniono tylko cielęta żywo urodzone.

*\ część badań zostala wykonana w ramach prac magister-
Skich: Balas W., Buczkowska M., centkowska B., Łomot A.,
Trąpczyńska-Macher M.

9,150/o, z wahaniami w poszczegóInych kombina-
tach od 3,570/o do 10,609o. Jest to procent sto-
sunkowo wysoki, rzutujący ujemnie na wskaź-
niki rozrodu analizowanych obiektów szczegóI-
nie A i B. W badaniach nie było możliwości
dogłębnej analizy przyczyn takiego stanu rze-
czy, z posiadanych jednak informacji wynika,
że znaczna częśc zaewidencjonowanych jako
martwo urodzone cielęta, pada już po porodzie
w przeciągu kilku lub kilkunastu godzin. Są tc
w większości cielęta niedorozwinięte, o niskim
ciężarze a ich niezdolność do życia można przy-
pisać popełnionym błędom w żywieniu cielnych

19 64909
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krów, stosowaniu m.in. niewłaścirvych w tym
okresie pasz i niedobolom pokarmor,,",yrn.

Upadki cieląt w okresie ich odchowu drr
sześciu miesięcy zycia wyniosły w badanyc)r
kombinatach średni<l 9,09(/rl w stosunku do 41 555
cieląt żywo urodzonych, przy czym rozpiętość
wartości tego wskaźnika wahała się w poszcze-
góInych obiektach od 5,220k aż do 24,B30lo (tab. 1),
W sumie więc straty spowodolvane urodzeniem
się martwych cieląt i padnięciami w okresie wy-
chorvu kształtują się na poziomie 19,64010 z wa-
haniami od 11,260/o do 32.I70lo. Są to straty bar-
dzo wysokie, przewyższające stwiedzone przez
innych autorów. Wskazują one na wagę tego
problemu w warunkach chowu wielkostadnego
bydła i koncentracji odchowu cieląt w obiek-
tach specjalistycznych.

Analizując przyczylę tak wysokich strat na-
lezy podkreślic, że średnio połowę ich stanowią
cielęta martwo urodzone, Wzmozona rł,ięc dzia-
łalność w kierunku właściwej pielęgnacji i zy-
wienia krów cielnych tttrzymanych w chowie
wielkostadnym zdaje się być nakazem chwili.
wynikającym z aktualnej sytuacji.

W badanych obicktaclr zakaźne schot,zenia
przewodu ptlkai,nowego byłv pt,zyczyną plze-
szło 27I|h płdnięć cicląt, l.v większclści w picrw-
szyclr tvgcldniiłch życiir. Są ttl tvpowe schol,ze-
nia będące następstwe,m nie przestrzeganvch za-
sad żywienia cieląt w okresie pojenia ich siarą
i mlekiem, najczęściej podawanie pokarmu o
nieodporviedniej temperaturze, zbyt rzadko i w
niewłaściwy sposób.

Jeszcze większy problem w odchowie cieląt
stanowią schorzenia narządów oddechowych.
Zespoł chorób określanych jako zapalenie płuc
w analizowanych obiektach byŁ przyczyną prze-
szlo 57,50ltl wszystkich upadków cieląt w okre-
sie odchowu do pół roku. przy czym we wszyst-
kich badanych przedsiębiorstwach utrzymywał
się na zbiiżonym do średniego, bardzo wysokim
poziomie. 'Iaki stan rzeczy rnożna przypisać ty1-
ko pozostawiającynr rviele do życzenl,a warun-
kom środowiskowym w wychowalniach, w któ-
rych posiadające niewielką odporność bierną
cielęta ulegają chorobom zakaźnym.

Rozważając całościowo problem śmiertelności
cieląt w okresie wychowu nalezy mieć na uwa-

Tab. 2. Przyczyny upadków rv procentach lvg nomenkla,tuly stosowanej w miejscowych lecznicach
weterynaryjnych

rzedsiębiorstwa rolne

schorzenie
do2
tyg.

Jod 2 ryg.

]do 
0 mtl

Zapalenie ,płuc
Zakaźne schorzenia przervodt-t
1lokarmowego
Wzdęcia
Zatrucia pokalmowe
Krtvotoczne zapalenJe jeliL
Charlactwo
Żo!Laczka
NiepL,awidłowości 1,ozu,ojowc
Zla;rnania kończyn
Niervydolność krążcnia
Salmonelozy
S}<re,t jelit
Inne

Ocółem 2(,

Ogólem szt.
I 
zo,oo 

I 
rs,ióiI so,os Ioa,os

I m; I irłr

?,0B

IB,24
1,24
0,35

42,45

l 7,58
1,24

l3,60

,ojo

220

0J5

59,29

0,88
0€B

7,79
2,83
lA2

49,73

8,47
4,,l6

_

ń,
ó,29

30,15

36,35
2,58
3,61

.) Q,

,l,
2,58
2§5

2,32

3,35

6,96

1,03

1ń5

3,61

oa,

3,17

20,I2

66,84

9,89
lJ5
4,01

5,35

7,75

2§7

,l,
0,80

s,ss 
| 

łs,zł

L2,93
3,I2
0,B5
1,96
1,? 8
0,36
0,26
1,3B
0,45
0,36
0,36
0,85

14,61
0,31
027

|,20

0J5

_
0,45

Do refleksji pobudzać musi również analiza
tab. 2, w której zostały przedstawione przyczy-
ny upadków cieląt zywo ur-odzonych w okre-
sie wychowu do 0.5 roku. Głowną przyczyną
upadków (przeszło 90ło), jak widać są schorze-
nia płucne (zapalenie płuc) i przewodu pokar-
mowego. Zaliczyć tu można typowe choroby za-
kaźne cieląt, takie jak kolibakterioza oraz zakaź-
ne odoskrzelowe zapalenie płuc. Według Cąkały
(1), Helmig-Szuman (4) i Kotowskiego (B), ko-
Iibakterioza jest przyczyną 100/o lvszystkich u-
padkór,v cieląt, a według Roy'a (12) nawet 64-
-750/0, 

natomiast zakaźne odskrzelowe zapale-
nie płuc powoduje straty w wysokości l3,20lo
strat ogólnych (a).

6BB

dze, że jest on wykładnikiem stanu zdrowotne-
go i rvskaźnika zacholowalności zwierząt. Oczy-
wiście procent cieląt chorujących jest duzc-l wyz-
szy niż padłych, a przebyte schorzenie z reguł;,
pozostarvia trrvałe następstwa, pomniejszające
przydatność hodow],aną i użytkową zwierząt (13).

Wskazana w pracy sytuacja sugeruje koniecz-
nośc podjęcia bardziej efektywnej działalności
w kierunku przeciwdziałania zbyt wysokim stra-
tom cielą| w okresie wychowu. Chodzi tutaj o
działalność prewencyjną i profilakŁyczną w sze-
rokim tego słowa znaczeniu. Poprawy tego stanu
|zeczy można oczekiwać w wyniku rygorystycz-
nego przestrzegania technologii wychowu cie-
ląt, tak w odniesieniu do zasad żywienia, jak i
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walunków ich utrzymania. W tym wzglęclzie,
jak mozna wnioskować na podstawiel uzyska-
nych wyników dotyczących śmiei,telnosci wśL,ód
cieląt, cdchów ich w warunkach chowu wielko-
stadnego pozostawia wiele do życzenia. Do pod-
stawowych niedociągnięć nalezy zaliczyć zbyt
poźne po urodzeniu i tylko dwukrotne w ciągu
doby pojenie cieląt siarą i to nie zawsze o od-
powiedniej temperaturze oTaz utrzymywanie
cieląt w nieklimatyzowanych, zbyt zimnych i
wilgotnych cielętnikach. Wszelkie usprawnienia
w tym zakresie powinny ,uvydatnie przyczywlc
się do poprawy zdrovrotrrości odchowanych cie-
ląt i złagodzenia następstw zbyt wysokich strat
ponoszonych z tego tytułu w produkcji wielko-
stadnej.
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MecrqeB B ripyIIHocTaAHoM BBlpailłvIBaEulu.

flponenn ,{ccJIeAoBaH]4E cMepTHocTI4 TeJ].fiT npr po}K-
AeTJ:'4j,LL B nepl4oA ]4x BbIpaLLiJlBaHwfL Io 6 nłecaqer
)r'rl3:r.r,l s rł:6parłrrlrx ceJIF,cKoxo3flL-tcTBeHHL,Ix npeA-
flplĄfl.Trlfl.x IOro-Bocro.łHoń IIonsurr,r. }[ccre4oeaHrłł
KacaJII4cIJ 41 555 pox<4eulrń. O6gapy)K]4JIr{, tITo y6srrxN
TeJlET Bo BpeMf poAoB ,{JIl4 tlepe3 IlecKoJIBKo qacoB
nocJle lll,tx paEHflIoTcfi B cpe,qHeM 7,57olo, a y6lttxlł 4o
6 uecaqee )ll^n3HI,I 

- 
9,090ń. InaeHoń nprl.rłucń naAe>Ka

B nepJ4oA go 2 rłe4els ź<u3Hn flBJl.flIoTcfl 3apa3Hble 3a-
6oilesaHrfg nŁil{eBap]4TeJlbHoro TpaKTa (14,610ń), a B IIe-
pl{oA c 2 HeAens Ao 6 lłecgqes >r.w3:,:'r7 

- 
sa6oleeaH,iln

opraHoB AbIxaHI{.fl (49,24010).

Juszczak J., Hibner A., Ziemiński R. - Examinations
of the caus€s an the losses of calves aged up to six
months in large scale breeding.

The mortality of calves rvas examined during the
delivery and afberwailds tlp to six mornths the selected
farms in south-rvesterly part of Poland. The studies
comprised 41 555 cases. It ulas found out that the
]osses of calves during the delivery or a few hours
later were 7.570ó and in older animals aged up to six
nronths 9.090/o. The młin cause of the losses in the per-
iod up to two months were various infectios diseases of
the alimentary tract (14.61Vo) while later the diseases of
Ihe le.spi ra'.cry system.

J0ZEF. JANISZE\MSKI
Zgorzelec

z HISToRll WETERYNAR||

Aleksonder Perenc joko historyk weteryno rii

W roku bieżącym mija 90-ta rocznica urodzin i 20-sta
rocznica śmierci Aleksandra Perenca, autora obszernej
pracy. stanowiącej syntezę historii weterynarii w Pol-
sce pt. ,,Historia lecznictwa zwtetząt w Polsce".

Należy podkreślić, że pierwszą historię weterynarii
w języku polskim napisał Adam Antoni Rudnicki. By-
ło to rv początkach XIX stulecia, Rudnicki wykładał
wówczas na wydziale lekarskim vr Krakowie. Rozpra-
wę przesłał Towarzystwu Przyjaciół Nauk w Warsza-
wie w celu opublikowania, lecz prośbie jego odmówio-
no i rękopis zwrócono. Stanisław Królikowski opraco-
wał bibliografię polskiej weterynarii i hodowli zwie-
rząt. Antoni Barański opublikował historię hodow].i
oraz medycyny weterynaryjnej w starożytności, po-
czątkorł,o w języku niemieckim, a następnie w polskim
pod zmienionym tytułem.

Aleksander Perenc urodził się 20 lipca 1BB8 roku w
Hawłowicach, wsi dawnego powiatu jarosławskiego. Do
szkoły podstawowej uczęszczał w Przemyślu, a do gim-
nazjum - w Jarosławiu i w Krośnie, gdzie uzyskał
maturę w 1908 r. Studiował weterynarię we Lwor,vie i
tu w 1913 r. otrzymał dypiom. W tymże roku został
wcielony do wojska austriackiego. 'Wkrótce wybuch-
ła wojna. Zaborcy ponieśli klęskę. Powstała niepodle-
gła Polska. W polskim wojsku Perenc służył od 1918
do 1939 roku, w tymże roku przeszedł na emeryturę w
stopniu majora. We wrześniu 1939 r. powołano go po-
nownie do wojska. Po klęsce wrześniowej przebywał
w Warszawie. Za udział lv powstaniu Niemcy uwię-

3 km od Nienadowej.
Perenc prze e polskiej we-

terynarii od c 1918 r. W po-
szukiwaniu ź żował do bi-
bliotek i muzeów krajowych i zagranicznych. Nie ogra-
rriczał się do p a weterynaryjnego, medycz-
nego i zóotecń e wykorzystywał pubiikacje
z Żakresu hist ry pięknej, prawa, kultury,
religii, wojen i wojskowości, nurnizmatyki, słownic-
twa. Zgromadził ponad 600 starodruków, które uległy
zniszczeniu w powstaniu. Pracę nad historią wetery-
narii ułatwiła mu okoliczność, że znał - jak rzadko
kto - zdobycze współczesnej weterynarii. Referował
w polskich czasopismach osiągnięcia zagraniczne, zwła-
szcza czeskie. Ogłaszał opisy przypadków kazuistycz-
nych i metod leczenia zwietząt. Umiał wczuć się w od-
1egłe epoki. Miał tlierpio,srpolitą intuicję, ploclzucrie per-
spektywy czasu. Znajomość kilku współczesnych języ-
ków europejskich oraz języka łacińskiego i greckiego
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